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W Y B O R C Z A

D ebata w yborcza  
b ez trojga k an d yd atów

Stanisław Szczotka, poseł Orzechowski, Andrzej Skrzypczak, Tomasz Reim, Ryszard Nowaczyk i Katarzyna Wizner. Nie przybyli: Jacek Ciemiewski, Sławomira Federowicz i Paweł Sikora

Debata przed wyborami to rzecz cenna i potrzebna. Pozwala na poznanie 
kandydatów, wykraczające poza informacje zawarte na plakatach czy 
ulotkach. Z tego założenia wyszła Rada Osiedla nr 5 w.Krotoszynie.

T
em peram ent nielicznej, acz­
kolw iek bardzo aktyw nej, gru­
py  zdecydow anie przerósł p o ­
tencjał organizatorów  poniedziałko­

wej debaty przedw yborczej, w  której 
Wzięli udział kandydaci pochodzący 
z powiatu krotoszyńskiego. W  spotka­
niu wzięli udział: Ryszard N ow aczyk 
(SLD), M aciej O rzechow ski (PO), 
Tom asz R eim  (K N P ), A ndrzej 
Skrzypczak (PiS), Stanisław  Szczot­
ka (PSL) oraz K atarzyna W izner 
(PSL). Najmniej znani okazali się To­
masz Reim  (K N P) i K atarzyna W i­
ener (PSL). Reim  m a 28 lat, bez do­
świadczeń politycznych, jes t pedago­
giem i pracuje w  (innie rodzinnej. Wi- 
Zr>er ukończyła studia w  Poznaniu, ma 
tekże 28 lat i je s t mężatką.

Z zaproszenia nie skorzystali Ja­
cek C iem iew ski (SLD ), S ław om ira 
Federowicz (PO ) i Paweł Sikora 
(PO).

vocem -  za trudne?
początku nic nie zapow iadało cha- 

°su organizacyjnego. Przew odniczą­
cy Rady Osiedla, a zarazem  prow a- 
c^ący debatę, W iesław  Sołtysiak, 
P^edstaw il reguły gry. K rótka pre­
zentacja, pytania otw arte, pytania za­
mknięte, pytania od mieszkańców, 
^kreślono rów nież czas na odpo- 
^ 'ed ź , każdy z kandydatów  miał 
, uiinuty. Jednak w praktyce okaza- 
0 Się, że nie w szystko jes t takie pro- 

s,e, na jak ie  wygląda. Z apom niano 
nociażby o tak popularnym  a d  vo- 

Cc"< (w  naw iązaniu do) -  o  co upo-

Przybyli wyborcy mogli zadawać kandydatom pytania

m niał się poseł M aciej O rzechow ski, 
jednak  bez żadnego odzew u. C ó ż ... 
m oże nie w szyscy w iedzieli, o  co po­
słowi chodzi? A  w ystarczyłoby przed 
lo k a ln ą  d e b a tą  obejrzeć choć jed n ą  
z tych telew izyjnych, ot tak dla przy­
kładu.

Priorytety kandydatów
K andydaci mieli czas na to, aby 
przedstaw ić cele, jak ie  b ęd ą  im  przy­
św iecać po otrzym aniu m andatu za­
ufania. Ryszard N ow aczyk nie ukry­
wał, że jego  założenia to program  
SLD  i niem ożliwe jes t w drażanie w ła­
snych pom ysłów  na szczeblu sejm o­
w ym . Przyznał jednak , że konieczne

jes t w sparcie lokalnej przedsiębior­
czości, bo m łodzież nie m a do czego 
wracać. Poseł O rzechow ski, w skazu­
je  przede w szystkim  na dobrą  w spół­
pracę z  sam orządem , która przynosi 
realne efekty. -  M o im  m arzen iem  je s t  
dokończen ie  b u d ow y  szp ita la  p o w ia ­
towego, s tw orzen ie  przestrzeni, w  k tó ­
re j m ło d z i ludz ie  będą c h c ie li zostać  
-  pow iedział. A ndrzej Skrzypczak 
w  Sejm ie będzie w alczył przede 
w szystkim  o popraw ę czytelności 
przepisów, odw ołał się w  tym  do po­
jaw iających się niejasności w  kontek­
ście firm y B M  Zduny. D ość kontro­
w ersyjne p lany zaprezentow ał Stani­
sław  S zczo tką  przyznając, że jes t za

podniesieniem  składki zdrow otnej -  
tem at pow rócił w  późniejszej dysku­
sji. K atarzyna W izner chce w spierać 
m łode m ałżeństw a, zagw arantow ać 
pom oc w  znalezieniu pierw szego 
M L  O ryginalnością nie popisał się 
Tom asz Reim , który także staw ia na 
m łodych, a  idąc śladem  sw ojego li­
dera politycznego, Janusza K orw ina 
-M ikke, opow iada się za  zniesieniem  
ZUS.

Do ataku
Pytaniom  od m ieszkańców  tow arzy­
szył pew ien chaos. K ażdy z  przyby­
łych dzielnie p ilnow ał swojej kolej­
ki, nie było m ow y o żadnych ustęp­
stwach. Padło w iele pytań dotyczą­
cych służby zdrow ia, a  jako  kom pe­
tentnego do udzielania w yjaśnień 
w  tych kw estiach w skazyw ano posła 
O rzechow skiego. W ytłum aczył on 
zgrom adzonym  m.in. kw estię leków  
za złotówkę po tym , jak  jedna z miesz­
kanek stwierdziła: -  N a  le k i za  z ło ­
tów kę chyba  s ię  n ie  doczekam. O rze­
chow ski odpow iedział: - L e k i  re fun ­
dow ane  to  leki, do  k tó rych  d o p ła ca  
państw o. R ząd  P O -P S L  w p ro w a d z ił 
dużo ta n ich  leków. Poseł opow iedział 
się za  obecnym  system em  solidarno­
ściow ym , który  panuje w  służbie 
zdrowia. Było to odpow iedziąna pro­
pozycję podziału służby zdrow ia na 
choroby i zdarzenia oraz pow rotu  do 
pom ysłu p o d a tku  R e lig i.

W szystkie tem aty krążyły w okół 
w ażnych spraw dotyczących codzien­
nego życia przeciętnego K ow alskie­
go. Pytano o w ysokość em erytur 
i sposoby ich naliczania, o  to  dlacze­
go płaca m inim alna odbiega znaczą­
co od standardów  europejskich, nie 
zabrakło tem atów  zw iązanych z edu­

kacją. -  D laczego  rz ą d  n a rzuca  m i, 
j a k  m am  w ychow yw ać sw o je  dziec­
ko. D laczego szkoły m a ją  sztywny p ro ­

g ra m  nauczan ia?  -  pytała jed n a  
w  uczestniczek spotkania. Pole do po­
pisu w  tym  tem acie przypadło Tom a­
szow i R eim ow i, który jako  przedsta­
w iciel K ongresu N ow ej Praw icy m a 
poglądy  zupełnie odbiegające od 
sw oich oponentów  politycznych. -  
AWF je s t  p rzec iw ny, a b y  to  pańs tw o  
w ych o w yw a ło  nasze dzieci. K la p s a  
każdy z  nas dostał, to  n ie  p rzestęp ­
stwo. Przecież to  rodzice p o w in n i w ie ­

dzieć, w  czym  dziecko je s t  lepsze, 
a  w  czym  gorsze. To rod z ic  w id z i- n ie  
rz ą d  -  czym dziecko s ię  in teresu je  i  ja k  
j e  uk ie runkow ać. Ja ką  p rzyda tność  
m a w iedza, że s to lic ą  M a l i je s t  B a -  
m ako?

Na wybory marsz!
Elem entem  podsum ow ującym  była 
krótka autoprezentacja i nakłonienie 
w yborców  do oddania głosów  9 paź­
dziernika. K andydaci zgodnie tw ier­
dzili, że nie w ażne jest, przy którym  
nazw isku postaw im y krzyżyk. C ho­
dzi o  to, aby na w ybory pójść i w y­
brać swojego człowieka, reprezentan­
ta krotoszyńskiej ziem i. -  Tylko oso­
ba  s tą d  będzie d b a ła  o  naszą m a łą  o j­

czyzn ę -p o w ie d z ia ł Stanisław Szczot­
ka. I pom im o że je s t w  tym  ziarenko 
praw dy, szkoda, że nie w szyscy nasi 
kandydaci potrafili pow iedzieć, co 
zrobią dla sw ojego pow iatu, zasłania­
jąc  się program em  partii i nośnym i ha­
słami powtarzanym i w  m ediach ogól­
nopolskich przez partyjnych liderów.

N asz p o s e ł -  brzm i dum nie, pod 
w arunkiem , że będzie to  odpow ied­
ni człowiek na odpow iednim  miejscu.

M arta Łysikowska
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Wszystkim kandydatom 
z powiatu krotoszyńskie­
go, którzy znaleźli się na 
listach różnych ugrupo­
wań partyjnych w wybo­
rach do Sejmu RP zada­
liśmy takie oto pytania. 
Nie odpowiedzieli nam 
w ogóle: Sławomira Fe­
dorowicz i Paweł Sikora 
z PO oraz Stanisław 
Szczotka z PSL.

Jacek Cierniewski
(Komitet Wyborczy
Sojusz Lewicy Demokratycznej)

Ryszard Nowaczyk
(Komitet Wyborczy
Sojusz Lewicy Demokratycznej)

Maciej Orzechowski
(Komitet Wyborczy 
Platforma Obywatelska RP)

1. Dlaczego Pan/Pani kandy­
duje i ja k ie  problemy lokal­
ne chcialby Pan/Pani roz­
wiązać, będąc w Sejmie?

Chcę uczestniczyć w procesie legislacyjnym, mieć swój 
udział w doskonaleniu funkcjonowania państwa, uzdra­
wianiu sytuacji społeczno-gospodarczej oraz w innych 
dziedzinach. Rozwiązywanie problemów lokalnych 
polega na tworzeniu sprzyjającego klimatu i kontaktów 
z odpowiednimi organizacjami, decydującymi na 
szczeblu wojewódzkim i centralnym. Poseł powinien 
być tzw. pasem transmisyjnym w zakresie przenoszenia 
problemów nurtujących środowisko lokalne do władz 
wyższego szczebla. Głównym problemem do rozwią­
zania pozostaje wysokie bezrobocie w powiecie, więc 
zabiegałbym o wzrost nakładów finansowych na akty­
wizację bezrobotnych. Potrzebne jest reaktywowanie 
opieki medycznej, w tym stomatologicznej, w placów­
kach oświatowych, rozwinięcie systemu bezpłatnego 
dożywiania uczniów, obrona szkól publicznych przed 
likwidacją zapewnienie każdemu dziecku bezpłatnego 
miejsca w publicznym żłobku i przedszkolu, wprowa­
dzenie Narodowego Programu Nauki Pływania, ureal­
nienie nakładów na oświatę oraz policję. Ponadto prio­
rytetem będzie publiczna bezpłatna służba zdrowia.

Badania naukowe wskazują że źródłem większości pa­
tologii w Polsce jest złe prawo. Chcę to zmienić jako po­
seł. Rozwój Polski jest hamowany przez wojnę polsko- 
-polską ludzie są zniechęceni do polityki przez samych 
polityków. Czas to zakończyć. Moim priorytetowym 
i głównym zobowiązaniem wobec mieszkańców regio­
nu jest modernizacja drogi krajowej ni' 15 -  z obwodni­
cą Koźminą Krotoszyna i Zdun.

Powiat krotoszyński mą i dalej powinien mieć, swoje­
go posła. Dzięki poparciu mieszkańców naszego po­
wiatu w 2006 r. zostałem radnym sejmiku, a rok później 
pierwszym po 1989 roku posłem tej ziemi. Współpraca 
z lokalnymi samorządami -  bez względu na barwy po­
lityczne, jest dla mnie najważniejszą bo z jej owoców 
korzystają wszyscy mieszkający tu ludzie. W tej kaden­
cji do naszego powiatu upłynęło ponad 140 min dofi­
nansowania na rozbudowę szpitalą budowę kanaliza­
cji, dróg czy boisk. Pozostaje wiele przedsięwzięć wy­
magających dokończenia lub zrealizowania. Szpital po­
wiatowy, obwodnica Koźminą Krotoszyna i Zdun, re­
mont pałacu Gałeckich na potrzeby Państwowej Szko­
ły Muzycznej -  to tylko kilka sztandarowych inwesty­
cji. Sejm to pizede wszystkim miejsce tworzenia prawą 
ale pomoc parlamentarzysty w kontaktach samorządu 
z administracją rządową jest w opinii mieszkańców 
równie ważna. Dalsza'praca w Sejmie będzie dla mnie 
konsekwencją i kontynuacją zadań rozpoczętych przed 
czterema laty, a doświadczenie i stawianie na współpra­
cę mogą ją tylko usprawnić.

2. Czy warto byłoby zmienić 
system polskiej edukacji 
i dlaczego?

Należy dokonać szczegółowej analizy i oceny istnieją­
cego systemu edukacji, zwrócić szczególną uwagę na 
jego efektywność, poszukiwać odpowiedzi na pytanią 
jaki jest stan bazy placówek edukacyjnych, czy są one 
zdolne do przyjęcia np. sześciolatków. Dragi czynnik 
decydujący o tym przedsięwzięciu to przygotowanie 
nauczycieli, ale problemem zasadniczym jest nadal fi­
nansowanie polskiej oświaty. Jestem przekonany, że 
o pomyślnym rozwoju szkolnictwa powinno zdecydo­
wać następujące rozwiązanie -  płaca nauczycieli w 100 
proc, zabezpieczona z budżetu państwa, budżet samo­
rządu przeznaczony na rozwój i unowocześnienie bazy 
oświatowej. Należy się zastanowić nad powrotem 
szkolnictwa czysto zawodowego, które spełni oczeki­
wania lokalnego rynku pracy.

Szkolnictwo musi pozostać bezpłatne. Podstawowa 
zmianą którą trzeba wdrożyć, to zmiana roli nauczycie­
la -  na taką która ma spowodować, żeby dziecko od­
kryło w sobie talent. Polska szkoła powinna przede 
wszystkim uczyć współpracy w grapie rówieśniczej. 
Rywalizacji każdego nauczy życie. Należy utrzymać 
obowiązkową maturę z matematyki. Poza tym rola 
władz samorządowych w tworzeniu polityki oświato­
wej powinna być większa.

Nowoczesna i bezpieczna szkołą z boiskami sportowy­
mi i pomocami naukowymi oraz godnie wynagradzaną 
kadrą jest najpewniejszą inwestycją w przyszłość. 
Obejmiemy wszystkie dzieci w wieku 3 i 4 lat prawem 
do edukacji przedszkolnej. Stopniowo wprowadzimy 
e-podręczniki w szkołach. Do programów szkolnych 
wprowadzimy takie zmiany, by dzieci umiały samo­
dzielnie myśleć, były kreatywne i pracowały zespoło­
wo. Stworzymy doradztwo zawodowe w gimnazjach- 
Szkolnictwo zawodowe zintegrujemy z gospodarką- 
Do programu nauczania w liceach wprowadzimy ele­
menty nauczania prawa i przedsiębiorczości. Wzrnoc- 
nimy rolę szkoły otwartej w roku szkolnym. Będziemy 
rozwijać współpracę szkół z organizacjami pozarządo­
wymi. Wprowadzimy motywacyjny awans zawodowy 
nauczycieli. Stworzymy warunki dla objęcia większej 
liczby dzieci niepełnosprawnych nauką w szkołach po­
wszechnych. Ograniczymy w nich sprzedaż niezdrowej 
żywności. Zwiększymy aktywność szkół w oferowaniu 
darniowych obiadów.

3. Jak pogodzić zwiększenie 
dochodów budżetu państwa 
bez konieczności podwyż­
szania podatków?

Przy określonej wielkości budżetu, który jest wynikiem 
dochodu państwą min. z podatków, można zwiększyć 
wydatki poprzez dokonywanie oszczędności takich, jak 
likwidacja IPN, CBA, oraz analizę i likwidację zbęd­
nych agencji, różnego rodzaju delegatur urzędów woje­
wódzkich w terenie, ograniczenie zatrudnienia w insty­
tucjach centralnych.

Podatki każdego obywatela powinny stanowić taki sam 
procent jego dochodów. Obecnie bogaci ludzie płacą 
mniejsze podatki niż biedniejsi. Zatem system podatko­
wy jest degresywny. Redukcja deficytu i obniżenie dłu­
gu publicznego nie może hamować rozwoju Polski.

Z jednej strony to jak najbardziej efektywne wydawaniu 
publicznych pieniędzy, współfinansowanie inwestycji 
środkami z UE, ale również wdrożenie tzw. reguły wy­
datkowej, czyli niezwiększanie sztywnych wydatków 
budżetu ponad jego dochody. Zredukujemy zadłużenie 
do 48 proc. PKB z obecnych 53 proc. Podejmiemy 
działania, aby dług obniżył się do 40 proc. PKB do to­
ku 2018. Dzięki takiej konsolidacji finansów publicz­
nych spadną koszty obsługi długu i kredytowania się n3 
rynku. NBP będzie miał przestrzeń do obniżania stóp 
procentowych, co wspomoże wzrost gospodarczy.

4. Jak zachowa się Pan/Pani, 
gdy Pańskie ugrupowanie 
polityczne zarządzi dyscypli­
nę partyjną podczas głoso­
wania?

Trudno odpowiedzieć na tak hipotetyczne pytanie. Mo­
je zachowanie będzie uzależnione od rodzaju rozpatry­
wanych spraw. W kwestiach dotyczących natury poli­
tycznej, gospodarczej i społecznej moje stanowisko 
uzależnię od tego, na ile postawiona sprawa będzie do­
tyczyła naprawy sytuacji gospodarczej. Inna kwestia to 
rozwiązywanie spraw' związanych ze światopoglądem 
w tych sprawach głosować będę zawsze zgodnie z wła­
snym sumieniem.

Dyscyplina partyjna jest obecna w większości parla­
mentów państw demokratycznych. Jednakże istnieją 
głosowania, np. w sprawach światopoglądowych, gdzie 
zamierzam postępować zgodnie z własnym sumie­
niem, nie bacząc na dyscyplinę.

Do tej pory przeważająca większość głosowań w Sej­
mie była zgodna z moimi poglądami na poruszane spra­
wy, ale zawsze pamiętam, że w trakcie glosowania re­
prezentuję poglądy i opinie wszystkich moich wybor­
ców. Podjęcie decyzji wymaga szukania kompromis11’ 
co nie zawsze wszystkim się podoba
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i d a d a j ą  n a  p y t a n i a  R z e c z y
Tomasz Reim
(Komitet Wyborczy Nowa Prawica 
-  Janusza Korwin-Mikke)

Andrzej Skrzypczak
(Komitet Wyborczy 
Prawo i Sprawiedliwość)

Katarzyna Wizner
(Komitet Wyborczy 
Polskie Stronnictwo Ludowe)

Zdecydowałem się kandydować do Sejmu RP, ponie­
waż nie zgadzam się z nurtem politycznym, jaki obser­
wujemy od 20 lat Mój podgląd na sprawy społeczne, 
ale przede wszystkim na gospodarkę, jest zupełnie od­
mienny od prezentowanego w parlamencie dotychcza­
sowych kadengi. Uważam, że kierunek, w jakim zmie­
rzamy, to upadek finansowy Polski. Niestety, konse­
kwencje tego upadku poniesiemy my -  wszyscy podat­
nicy. Jeżeli chodzi o drugą część pytania, trudnojest roz­
wiązywać problemy z urzędu. Jeżeli otrzymam od wy­
borców kredyt zaufania, powstanie w Krotoszynie biu­
ro poselskie, do którego każdy mieszkaniec będzie 
mógł się zgłosić i przedstawić swoje problemy. Mogę 
zagwarantować podjęcie interwencji w każdej słusznej 
sprawie. Jeżeli chodzi o publiczne projekty lokalne, po­
zostawiłbym je w gestii samorządów, aczkolwiek kiedy 
tylko zajdzie taka potrzeba, będę gotów do współpracy.

Kandyduję na posła, ponieważ PiS obdarzyło mnie za­
ufaniem i zarekomendowało moją kandydaturę. O ile 
zostanę zaszczycony uczestnictwem w pracach parla­
mentarnych, chciałbym pomóc rozwiązać wszystkie 
problemy lokalne nurtujące samorządy i mieszkańców 
powiatu krotoszyńskiego, w tym między innymi:
-  uruchomić program taniego budownictwa czynszo­

wego dla osób i rodzin najuboższych, z którego mo­
głyby skorzystać także gminy z naszego powiatu,

-  poczynić starania o zwiększenie środków z budżetu 
państwa i funduszy unijnych dla samorządu powia­
towego i gmin na remont i budowę dróg lokalnych,

-  pomóc zainteresowanym samorządom gmin powia­
tu krotoszyńskiego w staraniach, aby wreszcie zreali­
zowano -  w czasie nie dłuższym niż najbliższa ka­
dencja parlamentu -  obwodnicę dla Koźmina Wlkp, 
Krotoszyna, Zdun i sąsiedniego Cieszkowa,

-  poczynić starania, aby linie kolejowe przebiegające 
przez Krotoszyn, zwłaszcza w' kierunku Wrocławia 
i Jarocina, został)' wyremontowane i dostosowane do 
pociągów osobowych o większej prędkości.

Kandyduję, ponieważ otrzymałam taką propozycję od 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Postanowiłam zgo­
dzić się na kandydowanie, gdyż stwierdziłam, że jest to 
szansa dla młodzieży. W swoich działaniach pragnęła­
bym pamiętać o problemach młodych ludzi (rn.in. na 
rynku pracy, aby uniknęli migracji zarobkowej) i próbo­
wać je rozwiązywać.

Szkolnictwo należałoby sprywatyzować, pozwolić 
szkołom wprowadzać własne programy i pozbawić je 
interwencjonizmu ze strony państwa. Rodzice, obser­
wując swoje dzieci od najmłodszych lat, doskonale wie­
dzą, czy są bardziej uzdolnione w kierunku humani­
stycznym, czy ścisłym. Należałoby ukierunkowywać 
dzieci od najmłodszych lat, nie zapominając o podsta­
wach, odchodząc na kolejnych etapach nauki od dzie­
dzin ogólnych, kierując się w stronę kilku najważniej­
szych dla danych specjalizacji przedmiotów. Na uczel­
niach wyższych powinna być wyłącznie wąska specja­
lizacja, bez balastu niepotrzebnych zajęć. Dzięki takim 
mechanizmom możemy doczekać się wybitnych eks­
pertów z różnych dziedzin. Przy obecnym systemie 
edukacji wypełniamy tylko ślepo plan nakreślony przez 
Ministerstwo Edukacji. Szczegółowe wytyczne z mini­
sterstwa hamują kreatywność nauczycieli i rozwój dzie­
ci. W tym systemie nie zauważa się różnic, uzdolnień 
ucznia, a nie chodzi chyba o to, abyśmy wszyscy byli 
tak samo mądrzy lub -  co gorsza -  tak samo głupi.

Aktualnie obowiązujący system polskiej edukacji nale­
ży' zmienić, ponieważ nie spełnia oczekiwań społeczeń­
stwa. Efektami obecnie funkcjonującego systemu są:
-  ciągły' spadek poziomu nauczania (dowodem pogar­

szające się wyniki matur),
-  brak korelacji między kształceniem a potrzebami 

rynku pracy (duża liczba bezrobotnych absolwentów 
szkół ponadgimnazjalnych i wyższych, przy braku 
wykwalifikow'anych pracowników fizycznych),

-  gimnazja są szkołami, gdzie bardzo często dochodzi 
do patologii (młodzież będąca w bardzo trudnym 
okresie rozwoju czuje się o wiele bardziej dorosła niż 
jest w rzeczywistości, ponadto bardzo często młodzi 
ludzie czują się bezkarni w związku z wyrwaniem 
z naturalnych środowisk),

-  likwidacja wielu szkół w małych miejscowościach, 
przez co znaczna część dzieci zmuszona jest do do­
jazdów, a ponadto zlikwidowano coś, co było ośrod­
kiem kulturotwórczym i integrującym lokalną spo­
łeczność.

Warto wyrównywać szanse edukacyjne w środowi­
skach zaniedbanych, zagwarantować pełną dostępność 
do kształcenia dzieci i młodzieży, zintensyfikować in­
dywidualną pracę nauczycieli z dziećmi, czy też wpro­
wadzić program bezpłatnego zaopatrywania uczniów 
szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimna­
zjalnych w podręczniki. Twierdzę jednak, że wszystko 
to powinno być poparte opinią społeczeństwa i zgodne 
z jego potrzebami.

Opowiadamy się za obniżeniem podatków -  likwidacją 
P1T i CIT oraz obniżeniem akcyzy i podatku VAT do 15 
proc., równocześnie zachowując zrównoważony bu­
dżet. Jak pogodzić mniejsze wpływy do budżetu z jego 
zrównoważeniem? Wg nas państwo z podatków utrzy­
muje tylko policję, sądownictwo, wojsko oraz minimal­
ną, niezbędną do jego sprawnego funkcjonowania ad­
ministrację. Zmniejszymy liczbę posłów i senatorów, 
ministerstw i agencji celowych. Wierzymy w człowie­
ka, ufamy, że obywatele nie potrzebują 700 tysięcy biu­
rokratów, aby kierowali każdym aspektem ich życia

Zwiększenie dochodów budżetu państwa bez podwyż­
szania podatków można osiągnąć m. in. poprzez: likwi­
dację szarej strefy, obniżenie podatków' dla pracodaw­
ców, którzy utworzą nowe miejsca pracy, wprowadze­
nie uproszczonego systemu podatkowego, wprowadze­
nie bardziej efektywnego systemu ściągania podatków, 
rzeczywistą aktywizację osób pozbawionych pracy, ra­
cjonalne zatrudnienie w administracji państwowej, stan­
daryzację administracji rządowej i samorządowej oraz 
likwidację funduszy', agencji i niektóiych utzędów.

Uważam, że jest to możliwe, na przykład dzięki stwo­
rzeniu narzędzi wspierających przedsiębiorczość oby­
wateli.

Nowa Prawica dąży do przywrócenia wolności gospo- Zawsze głosować będę zgodnie ze swoim sumieniem, 
darczej i osobistej obywateli. Zabiegamy o wolność sło­
wa i poglądów. Takie rozwiązanie, jak dyscyplina par­
tyjna podczas głosowania, jest nierealne. Świadczyłoby 
o odrzuceniu ideałów, jakie przyświecały nam podczas 
tworzenia tego ugrupow'ania, czego konsekwencją mo­
głoby być tylko rozwiązanie Nowej Prawicy.

To trudne pytanie, zwłaszcza dla młodej osoby, i chyba 
nie jestem w stanie na niejednoznacznie odpowiedzieć. 
Myślę jednak, że zawsze w takich przypadkach pragnę­
łabym poznać argumenty na dany temat, jakimi kiero­
wałoby się ugrupowanie polityczne, jak również przed­
stawiłabym ugrupowaniu swoje poglądy' na dany temat. 
Chciałabym głosując zawsze wiedzieć, co podlega gło­
sowaniu i mieć argument dla konkretnego za czy prze­
ciw.

4  październ ika 2 0 1 1
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K to n ie  g łosuje, te n  
n iech  n ie  krytykuje
W najbliższą niedzielę 
wybierzemy naszych 
przedstawicieli do Sejmu 
i Senatu. Zróbmy wszyst­
ko, aby wśród 460 posłów 
znalazł się mieszkaniec 
Ziemi Krotoszyńskiej.

4
lata temu do um  wyborczych na 
terenie powiatu krotoszyńskiego 
poszło 50,81 proc, uprawnio­
nych mieszkańców. Najw iększą fre­

kwencję zanotowano w  gm inie K ro ­
toszyn -  53,10 proc., a najmniejszą 
w  gm inie K ob y lin  -  45,87. W  kraju 
frekwencja wyborcza wyniosła 53,88 
proc., ale zaw yżyły ją  miasta pow y­
żej 250 tys. mieszkańców, w  których 
norm ą b y ły  w yn ik i wyższe niż 60 
proc. M y  możemy porównywać się 
do pow iatów  sąsiednich. N iższą niż 
w  naszym frekwencję odnotowano 
w  powiatach: gostyńskim, ja roc iń­
skim, pleszewskim i raw ickim  (poni­
żej 50 proc.), natomiast trochę w yż­
sza była  w  ostrowskim i kaliskim .

Tyle historii, a teraz o tym , co 
przed nami. W ybory parlamentarne 
2011 r. odbędą się ju ż  według nowe­
go kodeksu wyborczego. Najważ­
niejsze zmiany to m.in. nowe godziny 
głosowania, a m ianowicie od 7.00 do 
21.00, głosowanie korespondencyjne

dla w yborców  niepełnosprawnych 
zamieszkałych w  kraju, głosowanie 
w yborców  niepełnosprawnych po­
przez pełnom ocników i  m ożliwość 
głosowania z pomocą nakładek na 
karty do głosowania, sporządzonych 
z użyciem  alfabetu B ra ille ’ a. To 
wszystko ma ułatw ić wzięcie udziału 
w  wyborach osobom, które m ia ły  
trudności z dotarciem do loka li w y ­
borczych, jest także jednym  z ele­
m entów  m ogących popraw ić fre­
kwencję.

Za wyjątk iem  1989 roku, gdy do 
um  w  wyborach do Sejmu i Senatu 
poszło 62,70 proc, uprawnionych Po­
laków, frekwencja oscylowała w okó ł 
50 proc. B y ła  albo o k ilka  punktów 
procentowych niższa, albo ciut w yż ­
sza. /

Dlaczego pow inniśm y głosować? 
Bo uzyskamy w p ływ  na to, kto  bę­

Jak glosować?

SEJM:
Na białe j karcie do g łosow ania  (sk łada  s ię  ze s tron  pośw ięconych jedne j li- . 
śc ie  kandydatów  ułożonych przez ko m ite t wyborczy) postaw  znak X w  krat­
ce z lewej s trony przy nazw isku ty lko  jednego kandydata.

SENAT:
Na żółte j karcie do g łosow an ia  nazw iska kandydatów  ułożone są alfabetycz­
n ie, je d n a k  i tu  g łosow anie  polega na postaw ieniu  znaku X w  kratce przy n a  
zw isku twojego kandydata.

Lokale wyborcze będą  o tw a rte  9  październ ika o d  7 .0 0  do 2 1 .0 0 .

dzie nas reprezentował we władzach 
centralnych. A  gdy m in ie kadencja, 
będziemy m og li rozliczyć swojego 
kandydata z tego, co rob ił na rzecz 
stanowienia prawa, i  ja k  działał, by 
w  Warszawie i Poznaniu nie zapomi­
nano o potrzebach Z iem i Krotoszyń­
skiej.

Najłatw ie j jest narzekać i  kry tyko­
wać, że parlamentarzysta jest z ły  czy 
leniwy. A le  kto nie pójdzie na w ybo­
ry, nie ma prawa do krytykowania 
posła czy senatora, ponieważ sam 
zrezygnował ze wskazania kandydata 
na tę funkcję.

Ape lu ję  również do osób, które na 
pewno wezmą udzia ł w  wyborach: 
namówcie niezdecydowanych i prze­
ciwnych uczestnictwu w  głosowaniu 
krewnych, znajomych, sąsiadów do 
oddania głosu 9 października!

Sebastian Pośpiech

Jak to było
w wyborach 2007 roku
W 2007 r. w wyborach parlamentarnych startowało dziesięciu 
mieszkańców powiatu krotoszyńskiego. Mandat poselski zdobył 
tylko jeden -  Maciej Orzechowski z Platformy Obywatelskiej.
N a M a c ie ja  O rzechow skiego , k tó ­
ry  po raz p ierw szy startował w  w y ­
borach parlamentarnych w  2005 .r., 
zagłosowało 14.940 osób z całego 
okręgu n r 36 (kalisko-leszczyński). 
D w a lata wcześniej Orzechowski 
dostał 5.711 głosów, a w ięc trzy  ra­
zy m niej. W  2007 r. najw iększe po­
parcie otrzym ał od m ieszkańców 
pow ia tu krotoszyńskiego -  8.094. 
Resztę głosów, czy li praw ie 7 tysię­
cy, da li m u m ieszkańcy innych re jo­
n ó w  okręgu ka lisko-leszczyńsk i- 
ego, najw ięcej z pow ia tu  ostrow­
skiego (1.265 osób) i K a lisza  
(1.225). N a  gorąco swój mandat 
O rzechowski kom entow ał tak: -  P o  
raz ko le jn y  zo s ta łem  obdarzony  
wielkim  kredytem  zaufania, na który  
m u szę  za p ra co w a ć . B ędę rob ił 
wszystko, aby sprostać oczekiw a­
niom  wyborców.

D rug im  kandydatem PO z po­
w ia tu  krotoszyńskiego b y ł M iro ­
s ław  W ło d a rc z y k  z N ow e j W si 
(gm ina Rozdrażew), k tó ry  uzbierał 
1.465 głosów.

PSL reprezentow ał ów czesny 
w iceburm istrz Krotoszyna -  F ra n ­
ciszek M a rsza łe k , na którego za­
głosowało 2.984 wyborców , g łów ­
nie m ieszkańców naszego powiatu. 
D rug i z naszych krajan na liśc ie lu ­

dow ców  to Sław om ir Szyszka (soł­
tys Cegie ln i w  gm. Rozdrażew), 
p rzy  nazw isku którego krzyżyk.po- 
staw iło 1.166 wyborców , w  tym  765 
m ieszkańców pow ia tu  krotoszyń­
skiego. Piotra Januszkiew icza, le­
karza należącego do PiS, poparło 
2.269 osób (w  wyborach do Sejmu 
w  2005 r. dostał 1.398 głosów). 
K rotoszynianin G rzegorz M atyla  
z PiS uzbierał 832 głosy.

S LD  w ystaw iło  dw óch kandyda­
tów : ówczesnego szefa Pow iatowe­
go Urzędu Pracy -  Tadeusza Po- 
łow czyka z K oźm ina  W lkp ., k tó iy  
uzyskał poparcie 1.829 wyborców, 
i dyrek to ra  L O  w  K ro to szyn ie  
G rzegorza N ow ackiego, na które­
go zagłosowały 733 osoby. N a j­
m niej g łosów  otrzym ał kandydat do 
Sejmu RP z lis ty  Samoobrony -  Ł u ­
kasz Starczew ski ze Zdun. Poparły 
go zaledwie 72 osoby.

Jedyny nasz kandydat do Senatu, 
czy li H ieronim  M arszałek  -  sołtys 
U stkow a (gm . Krotoszyn), zebrał 
55.425 głosów. W yn ik  ten b y ł do­
piero ósm ym  na liście dwunastu 
kandydatów w  ca łym  okręgu ka li- 
sko-leszczyńskim , a do trzeciego, 
prem iowanego mandatem senator­
skim , zabrakło m u aż 33.552 g ło ­
sów. Sebastian Pośpiech

Kto, z kim i dlaczego?
Tak obwieszonych plakatami słupów 
krotoszynianie dotąd nie w idzie li. Jak 
m ów ią, jest ich tak dużo, że miesza 
im  się g łow ie i podejmując decyzję, 
na kogo głosować, nie będą się kiero­
wać akurat tym , gdzie kto w isi.

Rzeczywiście, plakatów ci u nas 
dostatek i niektórzy z kandydatów go­
dzą się pokazać na pozycjach najniż­
szych. M o ja  sąsiadka i kobieta poboż­
na ma w  związku z tym  problem 
etyczny. Prowadząc na spacer do par­
ku swojego w ilczura, nie umie go 
utrzymać na wodzy, a ten usiłuje... 
podnieść nogę p rzy  ukochanych 
przez siebie słupach. Sytuacja jest

o tyle niezręczna, że ta pani jest za PI- 
S-em, a na Piastowskiej -  ja k  na złość 
-przedstaw icie le tej partii opierają się 
otrotuar.

Maciej Orzechowski oznajmia swój sojusz 
z byłym europosłem PO i znanym rajdow­
cem, Krzysztofem Hołowczycem,

Ciekawi mnie, czy żarliw i kandy­
daci do sejmowych diet potrafią po 
sobie posprzątać. Może być z tym  pe­
wien problem, bo niektóre podobizny 
ju ż  sięgnęły bruku, a aspiranci do Sej­

mu, przegrawszy, mogą wpaść w  de­
presję, która objawia się apatią. Swo­
je  uzasadnienie może m ieć ona 
w  tym , że wyborcy są ślepi i głusi,

i krzywdzą jednostki wybitne.
Najważniejsze jednak: kto, z  k im

i dlaczego? Maciej Orzechowski na 
w ie lk ich  bilbordach oznajmia swój 
sojusz z by łym  europosłem PO i zna­
nym  rajdowcem, Krzysztofem Ho- 
łowczycem. To partyjny kolega Orze­
chowskiego i twarz powszechnie zna­
na, tudzież akceptowana.

Sławomira Fedorowicz -  ja k  pod­
kreślają nasi Czytelnicy -  wybrała 
biznesmena od nieruchomości oraz 
działacza miejscowej PO -  Dariusza 
Rozuma. M a według nich świadczyć 
o tym  fakt, że
większość lub 
wszystkie b ilbor­
dy tej kandydatki 
w iszą na nieru­
chomościach na­
leżących lub za- 
r z ą d z a n y c h  
przez Rozuma.
To także, można powiedzieć, kolega 
partyjny. Może nie szusuje on po dro­
gach Europy, ale -  od czasu do czasu 
i przy różnych okazjach -  także wpa­
da na prasowe łamy...

Cztery lata temu do Sejmu z kroto­

Orzechowski zawarł sojusz z Hoiowczycem

szyńskiej PO startowało dwu kandy­
datów: Maciej Orzechowski z nr. 
4 i M iros ław  W łodarczyk z nr. 15. 
Ten układ b y ł przejrzysty i uczciwy, 
bo piętnastka  zaszkodzić nie mogła. 
W  tym  roku obok Orzechowskiego,

Nasi czytelnicy podkreślają, że większość lub 
wszystkie bilbordy Sławomiry Fedorowicz 
wiszą na nieruchomościach należących lub 
zarządzanych przez. Rozuma,

którego partia znów obdarzyła czwór­
ką, krotoszyńscy platform ersi wycią­
gnęli z rękawa Sławomirę Fedoro­
w icz z w ysokim  nr. 8.

N iew iele z tego rozumiem i myślę, 
że to działanie destrukcyjne. Przecież

każdy kandydat z ósemką, w  dodatku 
tak usilnie forowany na w ielu b ilbor­
dach, może namieszać w  głowach 
i rozczłonkować głosy. W  końcu nie 
każdy w ie wszystko o mechanizmach 
wyborczych i o innych sprawach oraz 

p o m n ie js z y c h  
sprawkach.

M o ja  sąsiad­
ka, ta od PIS 
i pieska-latam - 
ika, powiedziała 
m i ostatnio, że 
jestem  naiwny. 
-  Bo im wcale

nie chodzi o  dobro Krotoszyna i o p o ­
parcie najlepszego -  rzuciła, uśmie­
chając się kwaśno niczym  b. m inister 
Anna Fotyga, która notabene działa 
m i na nerwy.

Janusz UrbaniakFedorowicz związała się z Rozumem
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